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adcałane Mi 40—. Wiersz neuparelowy 1 szp 
ślubne 
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Francja pragnie uspokojenie polskiej opinii publicznej 


Paryż. PAT. „Temps“ donosi, że rząd fran- 
cuski wystosował do przedstawicieli francu- 
skich w Opolu i Warszawie insirukcyę pole- 
cającą im uczynić starania celem uspokojenia 
połskiej opinii publicznej. 


Konferencya min. Sapiehy z hr. Sforzą i Briandem. 


Paryż. PAT. Havas. Minister Sapieha kon- 
ferował ze Sforza i odbędzie konierencyę z 
S$riandem. 


znamienny głos francuski. 

Paryż. PAT. Temps pisze o poiożeniu na 
Górnym Śląsku: Na podstawie pewnych wia- 
domości można wnioskować, że przedstawi- 
ciel angielski i włoski zgodzi się w przekona- 
niu, że należy odmówić Polsce przydzielenia 
jej całego okręgu przemysłowego górnośląskie- 
go. Połacy mogli dojść do przekonania, że 
rząd angielski zgadza się z Niemcami w tem, 
że należy im przyznać obwody bytomski ka- 
towieki i inne. Wiedzą oni także, gdyby Niemi- 
cy zatrzymali te ogręgi nalychuiast użyłilsy 
ich jako arsenalu dla przygotowania nowej 
wojny odwetowej przeciw Polsce 
Franovi. W tych wurunkch nie dziw, że Pola- 


cy na Górnym Śląsku ogłosili strejk i wtargnę- | 


li do miast, które są siedzibą wielkich przemy- 


i przeciw | 


i 
t 


| 


słowców niemieckich. Jedyną niespodzianką 
jest, że ostałecznie żołnierze francuscy są obo- 
wiązani strzelać do Polaków. 


Bismo pol. Zwiazku Ligi narodów o 6. Slasku 


Warszawa. PAT. Polskie stronniciwo Ligi na- 
rodów wystosowało do siowarzyszeń Ligi naro- 
dów w państwach zachodnich odezwę, w której 
stwierdza, że obszar plebiscytowy Górnego Ślą- 
ska ma według urzędowej statystyki niemieckiej 
na milion dziewięćset tysięcy ludności przeszło 
milion 200 tysięcy mówiących po polsku, że w 
okręgu przemysłowym roboinicy polscy stanowią 
85% gmin, zaś w 75% oświadczono się za Pol- 
ską. Odezwa stwierdza, że decyzya rady najwyż- 
szej nie powiuna być inna, jak tylko zgodna z 
traktatem i wołą ludności. Odezwa kończy się Sło: 
wami: handel ludźmi jest zniesiony, nie fabryki 
powiuny decydować o przynależności, lecz wola 
mieszkuńców o przynałeźności fabryk, 


Wota Niemiec de Anglii. 


Londyn. PAT. Biuro Reutera donosi, że po- 
sc} niemiecki wręczył ministerstwu spraw za- 
granicznych noię w sprawie ruchu powstań- 
Czego na Górnyu: Sląsku. Nota oświadcza, że 
ludność niemiecka nie dała żadnego powodu 
do wybuchu tego ruchu. Rząd niemiecki zrzu- 
ca z siebie wszelką odpowiedzialność za kon- 
sekwencyc lego ruchu. 


Ostatnie pismo L. Georgea do Niemiec 


żupałne porozumienie w Radzie Najwyższej. — Kómisya «dszkodeowań i 


akceptuje uchwaiy Rady Najwyższej, 


PAT. (Havas) Korespondent Havwasu 
się, że rada nujwyższu odbyla wczo- 
raj 4 bm, posiedzenie, które trwaiu do północy, 
Osiągnięto najzupełniejsza zgody, 2 podpisane 
protokoły będą wzajemnie wymieniane dzisiuj O 
godz. 9-tej. 

Londyn. 5. maja PAT, (Havas). Komisya Od: 
szkodowań postanowiła przyjąć sposób wypłaty 
odszkodowań ustanowiony przez Radę najwyższą 
i powiadomić o tem Niemców. Komitet redakcyj- 
ny uzgodnił tekst pod względem prawnym Z 
brzinieniem traktatu wersalskiego. 

Londyn, 5, maja. PAT. (Havas). Komitet re- 
dakcyjny ustalił o godz. 1.20 ostateczne pismo. 


Londyn. 
dowiaduje 


i e iemieckie misyi cię- | * OWĄ. F : 
które będzie Mirante ne Makodosgiń | już poprzednio. która została na posiedzeniu no- 
j 41 


żarów wojennych 
po powrocie tejże do Paryża, Lloyd George jako 
prezes konierencyi złoży ambasadorowi niemiec 
kiemu w Londynie prolakół konierencyi. Doku- 
ment ten będzie zawierał wyliczenie niemieckich 
mchybień i następnjące decyzye: 1) środki woj- 
skowe związane z okupacyą Ruhr, 2) Wezwanie 
do komisyi odszkodowań, aby najpóźniej do 6. 
maja zawiadomiła Niemcy © sposobach wypłaty 
mdszkodowań i gwarancyach, 3) wezwanie do 
rządu niemieckiego, aby sposoby te przyjął przed 


12, 4) ostrzeżenie, że sankcye będą trwały 
dotąd, dopóki Niemcy nie spełnią wszystkich 
przyjętych zobowiązań. Sojusznicy zobowiązali 


r dpisywaniu nie poczynić żadnych ulg 
py jek a E Nie wyplaty, chyba że będą one 
powzięte przez delgatów rządów, reprezeniowa: 
mych w komisyi odszkodowań. : 

Paryż. PAT. Specyalny sprawozdawca ageucyi 
Havasa donosi z Londynu: Komitet redakcyjny 
Wopiera o godzinie 1.0 w. Bacy, usialiż teksty nas 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


stępujących dokumentów: 1) Ukladu Finansowego 
obejmującego warunki płacenia i gwiurancye za- 


plaży długów uiemieckich. 2; Protokół słanowia- | 


cy doduiek opierający się na par. 22 aneksu 2 
cześć NIU traktatu wersalskiego, a zinicniajacy 
te część (raklafu, kóra dołyczy reparacyi, a to 
w ccjn ustalenia sposobu placenia przez obli- 
sacye, g 

Oba te dokumenty będą julro rano doręczone 
komisyi dla ciężarów wojennych przez komisyę 
reparacyjną, a więc ualychmiasi po powrocie jej 
do Paryża, 

Nadto wręczy rada najwyższa przez swego 
przewodniczącego Lloyda Georgon ambasadoro- 
wi niemieckiemu w Loudynie uchwale przyjętą 


cnem podpisana przez przedstawicieli państw 
koalicyjnych. Zaniechano dołączenia komentarza 
do tego pisma. Uchwala ta zawiera wyliczenie 
uchybień niemieckich, a pozatem następujące de- 
cyzye: Zarządzenia wojskowe związanć z ODsas 


Berlin. PAT. Ze względu na położenie, wy- 
tworzone odpowiedzią Stanów Zjednoczonych 
uchwalił gabinet jednomyślnie podać się du 
dymisyi. Kanclerz Rzeszy udal się do prezy- 
denta Rzeszy i zawiadomił go o uchwale gabi- 
netu Prezydent Rzeszy prosił gabinet, aby pro- 
wadził dalej agendy, na co gabinet zgedził się. 


Berlin. PAT. (W. B. K.). Dzienniki berliń- 


| 
| 


DYMISYA GABINETU N 


dzeniem obszaru Ruhry. Wezwanie komisyi re 
paracyjnej aby najdalej do dnia 6. maja notyfiko- 
wała Niemcom warunki płatnicze i gwarancye 
zapłaly przez Niemców. Wezwanie rząda niemie- 
ckiego aby przyjął te warunki do dnia 12 maja, 
Zapowiedź, że zarządzenia wojskowe na lądzie i 
morzu będą tak dlugo trwały dopóki Niemcy nie 
wypełnią swoich zobowiązań, 

W osobnym dokumencie zobowiązały się rządy. 
koalicyjne nie uczynić Niemcom żadnych ulg w 
płaceniu, chyba tylko na podstawie jednomyślne= 
go postanowienia 


Astanie posiedzenie Kady Najwyiszei 


Londyn. PAT. Reuter. Ostatnie posiedzenie 
Rady Najwyższej zebrało się o godzinie 10-tej 
przedpołudniem i zakończyło się po podpisa- 
niu wspólnej deklaracyi aliantów, która będzie 
roltylikowana bezpośrednio ambasadorowi nię= 
mieckiemu w Londynie, o godzinie 10°25. 


Podziekowanie Niemiec 

Berlin. PAT. (W. B. K.) Dzienniki donoszą, 
że na wczorajszem posiedzeniu Reichstagu u- 
chwalono note do Ameryki. Nota ta wyrazi 
rządowi amerykańskiemu podziękowanie za 
podjęcie się pośrednictwa między Niemcami 
a aliantami, jakkolwiek pośredniciwo to nie 
odniosło poządanego skutku. 
0-0 


Manifestacya kwowa. 

Lwów. PAT. Kilkudziesięcio tysięczna lu- 
dność lwowska wzięła dzisiaj udział w mani- 
festacyi przeciwko zamierzonemu pogwałceniu 
woli ludności górnośląskiej. Około pomnika 
Mickiewicza zebrały się wszyslkie stany, za- 
wody i stronnictwa, by zgodnie objawić ży- 
wiołowym protestem z ludnością górnośląską. 
W starej sali sejmowej a dzisiaj auli Uniwer- 
syteckiej zgromadziła się tłumnie midodzież uni- 
wersylecka. Potem pod pomnikiem Mickiewi- 
eza licznie się zebrało obywatelstwo lwowskie, a 
wieeprczydeul rady miasta Stahl odczytał re- 
zolucyę protestującą. Następnie pochód ruszył 
pod gmach delegatury rządu. Do generalnego 
delegata rządu udała się delegacya obywateli 
miasta. Delegl rządu Gałecki przemówił z bal- 
konu i wyraził solidarność z uchwałami i re- 
zolucyami, oraz zapewniał, że odeśle je we wia, 
ściwe miejsce. Następnie pochód udał się do 
dowództwa okręgu generalnego. gdzie przemóe 
wii gen. Lamezan. 

Lwów. PAT. Wiec ludowy, zwołany na dzi- 
siaj przez stronnictwo ludowe ograniczył słę 
do manifestacyi słaskiej i uchwalenia rezolu- 
cyi, poczem przyłączył się do manifestacyi, 
pod pomnikiem Mickiewicza. 


- 


— 


|EMIECKIEGĆ 


skie donoszą, że „nowy gabinet utworzony bę= 
dzie na tej samej podstawie politycznej. Vossi- 
sche Zeitung donosi, że ze strony rządu robio- 
uo prób, pozyskania dla koalicyi rządowej so- 
cyalistów większości, co jednak nie powkojło 
się. Vorwäris pisząc o Stresenmanie, nazywa 
go najbardziej zwalczanym kandydatem, 


Str. 3 


Pod powyższym tytulem organ oficyalny 
Min. Handlu i Przemysłu ,, Przemysł i Handel“ 
zamieszcza na naczelnym miejscu podpisany 
inicyałami Wł. G. artykuł, w którym czytamy: 

„Stwierdzoną i niewątpliwą jest przyszła ro- 
ta Polski jako pośrednika handlowego pomię- 
dzy Wschodem a Zachodem Europy. Stąd pły- 
nie odmienny układ stosunków odnośnie 
państw zachodnich i wschodn. i odmienna zu- 
pełnie polityka gospodarcza w stosunku do tych 
dwóch części Europy. Dla Zachsdu jesteśmy 
naturalnym terenem iego ekspansyi, więc tu 
powinniśmy prowadzić akcyę obronną, nalo- 
miast Wschód Furopy jest dla nas temsamem 
właśnie, czem jesteśmy dła Zachodu, czyli że 
tn znowuż znajdziemy się w roli aktywnej, 
zawojowującej rynki. 

Te obydwa problematy naszej zewnętrznej 
polityki gospodarczej winny też być traktowa- 
ne zupełnie odrębnie. 

Perspektywa nawiązania stosunków 
dlowych z Rosyaą wysuwa w polityce *. 
dniej dwa inne jeszcze zagadnienia. 

Popierwsze, każe nam spieszyć z wejściem 
na rynki łotewski, estoński, rumuński, bał- 
Kański, węgierski i jugo-słowiański. Jest to 
Xonieczne dlatego, aby w okresie, w którym 
będą się ostatecznie układały nasze stosunki 
z głównym naszym odbiorcą wschodnim — 
Rosyą, nie być związanym li tylko z tym je- 
dnym rynkiem, a odwrotnie mieć zabiezpieczo- 
my zbyt dla naszych artykułów w okresach 
możliwego naprężenia stosunków gospodar- 
czych z Rosyą, 
Wschodu. Zaś wejście 
Rosyą rynki wschodnie wymagać będzie od 
naszego kupiectwa akcyt planowej wytrwałej 
È pracy żmudnej, zaś od Rządu — wydatnego | 
w tym kierunku poparcia. 

Po drugie, umożliwienie dostępu do rynku | 
rosyjskiego stawia na porządku dziennym 
sprawę tranzyta przez Polskę do Rosyi wytwo- 
rów przemysłu państw zachodnich. Wszystkie 
fe państwa, nie wyłączając Niemiec, nie po- 
siadają w Rosyi dostatecznego aparatu han- 
illrwego oraz nie mają dotychczas z Rosyą i 
Sowiecką żadnega układu, normującego ich 
wzajemne stosunki handlowe i dlatego chę- 
mie gotowe są korzystać dla handlu z Rosyą 
p pośrednictwa kupców polskich oraz z na- 
szych z nią umów handlowych. 

Zagadnienie tranzyta z państw zachod. przez 
fer. polskie ma dla nas ogr. znaczenie a może 
posiadać jeszcze większe, jeśli przez odpowie- 
dnię politykę Rządu, a jeszcze bardziej przez 
poważną i energiczną akcyę kupiectwa. polskie- 
go, handel tranzytowy ze Wschodem przez 
Polskę stanie się juź nie tylko zwyczajnem 
łransportowaniem towarów zagranicznych 
przez terytoryum Polski , ale akcyą wspólną 
kupców polskich i zagranicznych i jeśli przy tej 
akcyi znajdzie pracę, zarobek i możność wy- 
zobienia handlowego również ludność polska. 

O ile więc rynki wschodnie w najszerszem 
łego słowa zmaczeniu powinniśmy traktować 
głównie jako teren zbytu naszych i zagranicz- 
nych — za naszem pośrednictwem sprzeda- 
wanych — wyrobów przemysłow. o tyle caly 
zachód jest dla nas w pierwszym rzędzie pro- 
ducentem u którego będziemy musieli nabywać 
wszystko to, czego sami nie wytwarzamy. 

Otóż traktując zagadnienie handln z Zacho- 
dem generalnie, staniemy  przedewszystkiem 
przed problematem, w jaki sposób osłabić 
PZ wciąż zależność od rynku niemiec- 


han- 
ho- 


ego. 

Autor artykułu stwierdza dalej, że do chwili 
obecnej Niemcy pozostają naszymi głównymi 
kontrabentami w handlu zewnętrznym. 

Słaby kontakt ekonomiczny z państwami 
politycznie zaprzyjaźnionemi z Polską, autor 
przypisuje nikłemu eksportowi z Polski do tych 
krajów, a następnie mówi: 

„Należy stwierdzić fakty nie zawsze właści- 
we, oparte na niezrozumieniu sytnacyi, a przez 
to niepaz niemożliwa do przyjęcia przes naą 


również w innych krajach | 
na wymienione poza | 


Położenie gospodarcze Polski w Enropie: | 


* 


„NOWY DZIENNIE 


traktowanie naszego rynku przez państwa za- 
chodnio-europejskie, te właśnie, z któremi po- | 
litycznie zbliżyła nas wojna. Jest to jedna z 
najboleśniejszych kart naszej rzeczywistości | 
gospodarczej. 

Polska, ukonstytuoawn« ostatecznie pod 
względem politycznym, potrzebuje obecnie 
ze strony państw, przy poparciu iw ini 
sach których powstała, przedewszystkiem * 
datnej pomocy gospodarczej. Nie chor 
przytem o żadne ofiary z czyjejkolwiek strony. | 
ale jedyńie o umożliwienie Polsce nawiąza- 
nia normalnych i na zdrowych podstawach o- 
partych stosunków handlowych z przemysłem 
i rynkiem zachodnio-enropejskim; być może 
też niezorganizowany i nieskonsolidowany do- 
statecznie handel polski miałby prawo liczyć 
na to, że znacznie silniejszy i bardziej wyro- 
biony handel francuski, angielski, amerykań- 
ski, nie wyzyska zbytnio w nierównej walce 

| 


u | 


konkurencyjnej słabości handla poiskiego, i że 
przynajmniej Rządy państw zaprzyjaźnionych 
nie będą popierały nieusprawiedliwionych rosz 
czeń swoich kupców. Tymczasem, niestety, 
rzeczywistość mie tylko nie obała obaw tego 
rodzaju, ale, przeciwnie, mnoży fakty, świad- 
czące o niezrozumieniu naszych istotnych po- 
trzeb oraz o nieliczeniu się zagranicy z na- 
szym ciężkim stanem gospodarczym. Projekt 
umowy handlowej polskc-franctakiej, opraco- 


W sprawie poprawy bytu 
pracowników państwowych | 


Posłowie Farbstein, Grinbaum i inni wnieśli , 
nagły wniosek w Sprawie poprawy bytu U 209 
| ników państwowych. 

{We wniosku tym posłowie wskazują na roz- | 
paczliwe położenie urzędników, którzy walczą Z 
nędzą zapomocą wyprzedawania sprzętów a na: | 
wet odzieży, Mniej inteligentni ulegają rozmai- | 
tym pokusom, bo głód jest najgorszym doradcą. | 

Do wniosku załączone są dwie tabelki porów- 
nawcze: jedna ilustrująca najskromniejszy budżet 
rodziny urzędniczej jedno i dwuosobowej, a 
druga wykazująca wyposażenie urzędników pań- 
stwowych w obecnej chwili. 

Z tabelek tych wynika, że dopiero urzędnik 
klusy wiceministra, o ile nie zajmuje własnego 
mieszkania, lecz skromną izdebkę w jakim dru- 
gorzędnym pensyonacie i zrzeka się powiększe- 
mia swej rodziny, zdoła powiązać koniec z koń- 
cem. A co mają robić urzędnicy, mający chociażs 
by jeden pokój z kuchnią, nie mający szczęścia 
być wiceministrami, lub których los obdarzył 
dwojgiem lub trojgiem dzieci? 

Wniosek domaga się by sejm w ciągu dni czter- 
nastu opracował tabelę pensyi dla urzędników, 
zastosowaną do realnych „potrzeb z uwzględnie- 
niem Eo. aj r dostosowywania wysoko- 
ści pensyi do zwiększania drożyzny. 


Polski komisaryat plebiscytowy 
o swej polityce żydowskiej. 


„Nasz Kuryer“ ogłasza następujące sprosto- 
wanie nadesłane mu przez pos. Korfantego: 
W nr. pisma Sz. Panów z dn, 5 kwietnia po- 
dano wiadomość o rozesłaniu tajnego okólni- 
ka przeciwko Żydom przez Komisaryat Plebi- 
scytowy w Bytomiu. Komitet Zjednoczenia 
Górnego Śląska z Rzpl. Polską upowaźniony | 
jest do złożenia następującego oświadczenia: 
Ani Komisarz Plebiscytowy w Bytomiu poseł 
Wojciech Korfanty, ani żaden z jego zastęp- į 
ców, ani żaden Wydział Polskiego Komisa- | 
ryatu Plebiscytowego nie wydawał tajnego o- 
kólnika, skierowanego przeciwko Żydom. Prze- | 
ciwnie, jak świadczy prasa plebiscytowa ] 
j 
| 


Górnym Śląsku, polityka Komisaryatu w spra- 
wie żydowskiej była wciąż objektywna, co wię- 
cej, artykuły „(Grenzzeiiung* zwalczały wy- 
bryki antysemitów niemieckich, podburza 
jących ludność górmośląska przeciwko żydom. 
Jeśli pismo Sz. Panów powołuje się na prasę 
niemiecką, jako źródło wiadomości o tajnym 

„ której p. Korfanty nie zaprzeczył, 

artykuja 


l 


| Nr. 116. 
wany jednostronnie przez Francyę, przewidwu 
je cały szereg głęboko sięgających w nasze żye 
cie gospodarcze koncesyvi na rzecz Francyi oe 
raz przedsiębiorstw francuskich w Polsce 


nie dajac w zamian Polsce dostatecznych 
kompensat. Nie ulega wątpliwości. że tem 
pierwotny projekt francuski przy pertrak« 


tacyach ulegnie zmianom na naszą korzyśćą 
ale przykre wrażenie pozostanie. Niedawno też 
został zgłoszony przez Włochów projekt umos 
wy specyalnej, mającej na celu likwidacyg 
zobowiązań polskich za dostawę amunicyi włoe 
skiej. 1 ten projekt zawiera w sobie cały szes 


| reg punktów, ujmujących zupełnie, jednos 
owych 


stronnie zagadnienie stosunków handl 
polsko-włoskich i w większości niemożliwych 
do przyjęcia. 

Zarówno te aspiracye Rządów państw sprzya 
mierzonych, jak też liczne i niezawsze uzasąs 
dnione pretensye kupców francuskich, włos 
skich etc., przywożących do Polski jedwabie, 
perfumy, slodycze itp., niepotrzebne nam ars 
tykuły, —- mimowoli nasuwają myśl natrętną, 
że kupcom iym nie zależy wcale na mocnem 
ugruntowaniu się na rynku polskim, a chodzź 
jedynie o wyzyskanie chwilowej dogodnej 
konjunktury handłowej, oraz tych warunków 
wyjątkowych, w których względy ściśle politya 
czne zmuszają Polskę do czynienia państwom 
Sprzymierzonym ustępstw  gospodarczychę 
choćby kosztem interesów własnych. 

W najbliższych dniach wywody oficyalnega 
organu poddamy rzeczowej krytyce. 


je się w sytuacyi, albo celowo i świadomie poa 
mija redakcya zupełnie zrozumiałą okoliczność, 
że każdej fałszywej wiadomości w czasie wąłki 
plebiscytowej prostować nie podobna. Stano- 
wisko Komisaryatu do Żydów znalazło wyraz 
w tem, że żyd i górnoślascy syonistyczni, w: 
dowód uznania dla Komisaryatu za obronę po+ 
krzywdzonych Żydów, wręczyli zastępcy Pa 
Korfantego adw. Wolnemu pamiątkowy podąs 
rek. z 
Ca 


Delegacya żydowska u Gen. Delegata. 


Lwów, 2 majsz 


Dziś udała się delegacya żyd. kọmitetù Ra- 
tunkowego, złożona z pp. dra Emila Parnasa, 
dra Leona Reicha i dra Kimelmana, adwokam 
ta w Czorkowie do generalnego delegata dra 
Gałeckiego, by przedstawić żale z powodu u< 
trudnień, czynionych uchodźcom  ukraińskira 
i reemigraniom wojennym, znajdującym się 
masowo w okręgu czortkowskim. W szczegól= 
ności dotknięci są reemigranci, którzy — bę” 
dąc nawet jako mieszkańcy dawnej Kongres 
sówki, obywatełamni Polski, zatrzymywani sg 
w Czortkowie lub okolicy i nie mogą wracać do 
swych siedzib rodzinnych z powodu braku lo~ 
kumentów. Z drugiej strony zagrożeni są 
w swym bycie ci, którzy z powodu zaniecha- 

nia dokonania rejestracyi w terminie przepi« 
sanymm, mogą być odsławieni do granicy. 

Po przedstawieniu rzeczy przez p. dra Para 
nasa, wywiązała się między delegacyą a genes 
ralnym delegatem na temat spraw poruszonych 
żywa wymiana myśli, do której wezwani zo- 
stał również przez gen. delegata referent dele- 
gatury dla spraw uchodźczych. W końcu gen: 
Delegat przyrzekł w uwzględnieniu przedsta= 
wień delegacyi wydać odnośne polecenie sta+ 
rostwom i przedłużyć również termin rejestra< 
cyi, domagając się równocześnie przedstawie« 
nia mu jeszcze szczegółów na piśmie, 

Po wyjściu reszty delegacyi, p. dr. Reich 
poruszył jeszcze wobec gen. Delegata sprawę 
przeszkód stawianych przez poszczególnych 
starostów towarzystwom syonistycznym, które- 
to żale wyłuszczyła niedawno Egzekutywę 
w odrębnym memoryale. Gen. Delegat zape: 
wnił, że oddał memoryał referentowi, radeg 
Więckowskiemu z poleceniem zbadania rzeczy 
i usunięcia nadużyć, 
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(ËL dawni aone w Kwi 


Od roku 1918 istnieje w Kijowie . żydowskie 


| 


wydawnictwo ludowe“, które zdołało skupić do- | 


| woła 


EE: siebie najwybitniejsze literackie i artysty 
e 


siły jak Bialika. Bergelzona, Baal Mach- 


esa, Dubnowa, Nistora, a z młodszych pisa- ! 


tzy Czajkowa, Lisickiego i iu. Założycielem i 
Kierownikiem wydawnictwa jest były minister dla 
| bpraw żydowskich w Ukrainie  Lacki-Rertołdi, 
przebywający obecnie w Berlinie. Wydawnictwo 
Bbejmuje 12 działów. : 
Dotąd wyszły nakładem żydowskiego wsdaw 
a ludowego S lomy „Dokumentów i mate 
ryałów do dziejów żydowskiej autonomiji oraz 
| ministeryum Żydowskiego na Ukrainie“ dra Sii 
berfarba, Nadto ukazały sie dziela Bergelzons 
| Nomberga, J. Roseuielda, Hirszbejna, Segalewi- 
cza i in. Obecnie naklad przeniesiony zestuł do 
Berlina, dokąd między innemi udało się prze 
Wieść dokumenty tyczące się ukraińskich pogro 
mów, które sporządzone zostały przy pomocy 
ükraiúskiego komitelu narodowego, oraz naro: 
wego komisaryalu żydowskiego. Bedzie to naj- 
©bszerniejszy zbiór tego rodzaju, przygotowany 
do druku przez kolegium redakcyjne, zlożone z 
nowa, Czerikoweia Leszczyńskiego i innych. 
amierzonem jesi również wydanie żydowskiego 
przekładu biblii. Z dzieł Bialika ukaża się pa- 
kladem wydawnictwa jego poezye oraz sześcio- 
tłomowy zbiór talmudycznych legend w przekła- 
dzie żydowskim, Przygotowuje sie również sze- 
ściolomowe dzieło Szymona Dubnowa obejmujz- 
ce „Najnowsze dzieje narodu żydowskiego”, Wre 
szci. ukaże sie pierwszy obszerny słownik ję- 
zyka żydowskiego I. Kalwmanowicza. 


Sinan Dmbnow o swej procy Fiacie. 

„„Haarec” zamieszcza dwa listy Dubnowa, 
napisahe do Achad Haama, w których donosi, 
że w ciagu trzech ostatnich lat pracowai wśród 


„„Mistoryi żydowskiej”, do której dodał nowe 


|jej po rosyjsku oraz po hebrajsku. 

Raz w tygodniu miewa odczyty z historyi 
| żydowskiej .w petersburskim uniwersytecie 
łudowo-żydowskim, gdzie oprócz niego Wy- 
klada 20 innych lekicrów przed nielicznem 
gronem siuchaczy. 

Dubnow marzy o zobaczeniu się z Achad Ha- 
amem w Palestynie, dokąd mu doradza wy- 
jechać ze względu na zły stan zdrowia. 
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Sanitarna gypodanka daga 


L.7F 
na Kazimierzu. 
Kraków, 6 maja. 
Utarło się ogólnie zdanie. że dzielnica żydow- 
ska jest częścią miasta najbrudniejszą. Istotnie 
trudno jest zaprzeczyć, że Kazimierz i ulice 
przyległe pod względem czystości À 
pozostawiają hardzo wiele do życzenia, że uli- 
ce i podwórza, domów są zaniedbane. że naj- 


drobriiejszy deszczyk wystarczy, by kazimierz | 


| bardzo ciężkich warunków, około opracowania | 


3 tomy. Całość będzie wkrótce ukeńzzona, a; 
wiedy postanowi dokzd się udać dlu wydania | 


i hygieny | 


tonal w błocie, a odwrotnie kilkudniuwa pogo- | 
da powoduje tumany kurzu i pyłu, które uno- | 
Sza się w powietrzu. zatrutew nadomiar brzy- | 


dlivvmi wyziewami rozkładających się na 
ulicach i podwórzach odpadków. pomy} i wsze 
łakiego świństwa. Dalecy, hardzo dalecy jeste- 
śmy od zachwytu nal czystością panującą i w 
iniiych dzielnicach wielkiego Krakowa i tam 
bowicu stosunki sanitarne — urągają €iernen- 
tarsia nawet wymaganiom nowocześnie po- 
Jetej hygieny spolecznej — to jednak, co się 
Udzicje w dzielnicy żydowskiej przechodzi już 
Wszełkic marzenia najskrajniejszych nawet 
tydożerców. z pod znaku „Głosu narodu , prze 


Khodzi nawet wyuzdaną wyobraźnię „.„wenero- | 


w tej miary nąwet co p. Skoczylas. 


Gdzie leży wina tych opłakanych stosunków? 


Czy rzeczywiście jedynymi winowajcami nie- 


chlujstwa są mieszkańcy dzielnicy żydowskiej? ; 


Wystarczy przyjrzeć się gospodarce magistra - 

ka i zakładu czyszczenia miasta na Kazimierzu, 

by pytanie to jaknajkategoryczniej zaprzeczyć. 

z całą 
„ar osławi brud dzielnicy 

| część winy za ony 

kydowskiej spada na zarząd miasta w szczegól- 


świadomością odpowiedzialności za. 
naszego zdania Śmiemy twierdzić, że : 


NOWY BZIENNIE 


ności na zakłąd czyszczenia miasta. Bezstron- 
ny obserwator, który bywa często w dzielnicy 
żydowskiej i ma sposobność do porównania 
działalności zakładu czyszczenia miasta i ma- 
gistiratu w dzielnicy zydowskiej i chrześcijań- 
shi: j. dojść, musi do wniosku napozór parado- 
ksalnego, że obie te instytucye nietylko tra- 
ktują Kazimierz po macoszemu, uietylko nie 
dbaj, o podniesienie stanu czystości i hygieny 
w tej dzielnicy, ale owszem, czynnie jakoby 
Starają sę o zanieczyszczenie tej dzielnicy, o 
doprowadzenie jej do możliwego upadku i za- 
przepaszczenia pod względem sanitarnym., 
Gu ten karygodny stosunek do dzielnicy ży- 


wa PEEL 


dewskiej, karygodny tembardziej w ostatnich | 
lutach wobec rozpanoszonych epidemii wszel- ' 


kiego rodzaju, czy ten, powtarzamy, karygo= 
dny stosunek nie mieści w sobie pierwiastków 
natury politycznej, trudno osądzić. Nasuwa się 


w każdym razie bardzo prawdopodobne podej- | 


rzenie, że pewnym czynnikom może na tem za- 
leżeć. by częstym u nas gościom 
skim i angielskim pokazać Żydów w świetle 
jaknajinniej korzysinera. uderzając w strunę b. 
czułą dla każdego Furopejczyka, który powo- 


amerykań- | 


nieniu swego nie zuliartował, mówiac delika- | 


tnie i ogłędnie ua zapachach wschodnio-euro- 
pejskich. 

Tak czy owak powiarzamy, że stosunek m2- 
gistratu i zakładu czyszczenia 1niasta jest 
zgoła różny do spraw czystości i hygieny, gdy 
chodzi o dzielnice chrześcijańską a żydowską. 


Powiedzieliśmy już wyżej, że czystość dzielnicy ` 


nież; dowskiej wcale zaś nie zachwyca — je- 
dnakże nie powie nikt, by zakład czyszczenia 


miasia necessitatc uoactur, w razie dajmy na ; 


to. wielkiego błota lub odwrotnie wielkiego ku- 


rzu nie czyni pewnych.mniej lub więcej sku- . 


tecznych usiłowań dla usunięcia zła. To samo 


da się powiedzieć o usuwaniu śmieci z po- ` 


dwórz domów. — 4 niech się znajdzie taki 


szczęsliwiec, który widział kiedy beczkę mugi- ! 


stracha. powiedzmy w dzień nawet 
dziej upalny przy tumanach kurzu, 
pozazdrościłaby Sahara, niech się znajdzie, 
powiadamy, taki szczęśliwiec, 
sne oczy widział brezkę z magistrackimi koń- 
mi. którabv polewala miejska woda ulicę Jó- 
zcfa lub Jakóba? A dalej, konia z rzędem te- 
mu, kto najpóźniej-zą jesienią przy rvztopach 
i bajorach, które porównaćby można tylko do 
błót pińskich, widział kiedy 
słęciełetniq babę magistracką usuwającą nie- 
naiej snagietracziimn pydicm biało z ulicy Die- 
towskiej, Miodowej (ub, sit licentiu verbo, 
Kupa: A już pół krowstwa temu. Alo paszy- 
świadczy, że zakład czyszczenia inissia żarzę- 


który na wha- ' 


najbar- ; 
którym . 


bodaj osmdzie- | 


dzil zabranie śmieci ż podwórza któroxakol- + 
wiek z kilkuset damów calej dziełnicy żydaw- - 


skiej wcześniej. zanim woniejąca góra odpad- 


ków i pierwszorzędnego nawozu nie zasłania | 


światła sionecznego lokatorom trzeciego piętra. 
Sceptykom, którzy posadzają nas o przesnidę. 
polecamy spacer po omawianej 
jeśli znajdą dość odwagi 


utzielniev =- ` 
na dokènanie tegu i 


przedsięwzięcia, to uajniewątpliwiej połwier- | 


dzą słuszność naszych wywodów. 


Klasycznym jednak przykładem ziedbułości 


magistratu w odniesieniu do dzielnie żydow= | 


skiej sa planty dietlowskie. Micszkańczm Kra- 
kowa nie trzeba przypominać tego ogromu Wy- 
siłków i wydatków. jakie w swoim czasie wło- 
żono w osuszenie koryta Wisły i zalożemie 
plant w tem miejscu. Nagrodą tych pochwały 
godnych usiłowań byiv piękne plantv diellow- 
skie, prawdziwa ozdoba tej części miasta i je- 
dyne miejsce, gdzie mieszkańcy najgęściej za- 


łudnionej dzielnicy mogli zaczerpnąć nieco 
świeżego powietrza i odpocząć po trudach 


skwarnego dnia letniego. Tak było przed woj- 
ną. A dziś? Na plantach diellowskich niema 


ani jednej niemal ławki, gazony i murawy za- | 


mienione na kupy cuchnącego błota, brak dru- 
cianych ogrodzeń i tylko gdzieniegdzie sierczą- 
wy samotny kołek świadczy o dawnej świetno- 
ści. Obok plant wznoszą się góry wiecznie lep- 
kiego błota, bezlistne krzaki stały się osłoną 
dla żywiołów, które ` Lęcone brakiem dozo- 
ru — wieczorną p ' "udają tam 


turze, końmi 


niuę na- | Niemcy będzie kosztował 


i bydłem na placu Wielopole, na którym miał 
stanąć gmach opery, a który obecnie — horrie 
bik dictu — stał się największa w Polsce fas 
biyką i skladem najnaturalniejszego nawoza 
i gitoju. 

Na wszystkie zarzniy zwykł magistrat ode 
pawiadać, że brak ludzi do roboly chętnych, & 
wszelkie uszczerbki składać {ma karb droży« 
zmy robotnika. Kłam temu twierc:cnin zadaje 
znany nam fakt, który miał miejsce w r. 1919. 
Wtedy to krakowski skaut żydowski zobowią= 
zał się do dostarczenia ilości mlodzieży poirze= 
bnej do odrestaurowania plant  diellowskich 
całkiem bezplatnie, byle magistral dal narzę- 
dzia i kierownictwo. Gdy po długich pertra= 
ktacyach, umowa doszła do skutku, a chłopcy 
i dziewczęta szomrowe stanęli do pracy, kie- 
rowniciwo tak pojmowało swoje obowiązki, 
że wyznaczony ogrodnik, albo weale uic przy» 
chodził, albp przychodził, kiedy mu się podo- 
balo. Mimo to gdy po długich u męczącuech 
usiłowaniach Żydowskiej młodzieży ziemia 
zastala przeorana, nie znalazł magistrat dość 
środków, by zasiać trawę, gazony ogrodzić i 
wyznaczyć służbę do pilnowania plant. 

Równocześnie jednak planty centralne, 
choć w nieświetnyww znajdują się stanie. jes 
dnakże przecież porównane być nie mogą w 
upadku dv haniebnego obrazu plant dietiowe= 
skich! 

Moglibyśmy przykłady macoszej gospodarki 
imagistrackiej na Kazimierzu nmożyć ad infie 
nitum. zdaje nami się jednak, że przytoczoa 
nych przykładów i kontrastów z dzielnicą 
chrześcijańską w zupełności wystarczy na udos 
wodnienie, kto ponosi wine za brud i niechluj= 
stwo w dzielnicy żydowskiej, — Rzeczą jest 
wszystkich elementów razuranych. radców 
iniejskich a w pierwszyia rzędzie miejskiego 
urzędu zdrowiu. który wiele już złażył dowo- 
dów, dobrej woli w odniesieniu do ludności 
żydowskiej, by nakłonić magistrat i zakład 
czyszczenia iniasta do rewiźwi swego Stosun- 
ku do dzielnicy żydowskiej. Łeży to w interesie 
nietylko ludności żyd.. ale i całego miasta 


RY 


Dział gospodarczy. 


W SPRAWIE RUCHU PACZKOWEGO 
Z ZAGRANICĄ. i 

Z ministerstwa poczi i telegrafów w Warszi= 
wie nadeszła do Stow. Kupców Polskich na- 
stępujące wyjasnienie: Gzechosłowacki zarząd 
pocztowy zgodził się na zaprowadzenie poczto- 
wego wzajemnego «bretu paczkowego z Pol- 
ską. Obecnie prowadzi się remont baraku w 
Krakowie na dworcu dla pocztowego urzedu 
wyrniary | po ukończeniu nastapi zaraz atwAar- 
cie tuchu 2 tym krajem. — Prócz tego zapros 
wadzony będzie ruch puczkowy z Austryą, An- 
glia. Niemcami i ewentualnie z Rumunią i 
Węgrami. 

Ogółnego ruchu paczkówego  zugranicznego 
przed ustaleniem granie państwa i przed ule- 
pszeniem się waluty. ew. przed zminnj wa- 
łuly zaprowadzić nie można. Zarząd pocztowy 
niema do tego lokali mwe pacziowe urzędy wye 
miany, budować ich także nie może przed o= 
statecznem ustaleniem granic Polski. Możliwe 


będzie te dopiero wówczas. gdy  stietuwany 
zastanie ruch pocztowy nu (ulusk,  sdzie 
Polska po zawarcin umowy Z wał. miastem 


Gdańskiern pocztowy urząd wymiany urządzi. 

Zaprowudzenie ruchu parzkowego wylacznie 
z Pronevą możliwe będzie dopiero po otwarta 
ciu lukiego ruchu z Niemcami. 

Ruch paczek z Franevi przez Czcchusłowa= 
cyę kosztowałby bardzo dużo i ze wzgledu na 
nizki i zmienny kurs marki polskiej przyna- 
siiby skarbowi państwa kolosalne =tr Pol- 
ska bowiem musiałaby płacić za przewóz ka- 
źdej paczki 5-cio kilogrumowej 'v t«s* po 
50 centymów w złocie, przez ile ' M przes 


chodziłaby paczka. W tym wsz | uake 
by płacić po 50 centymów Frar: » wAICATVI, 
Austryi i Czechosłowacyi. czy: tlum dwa 

franki w złocie. 
Natomiast przewóz puczkt z l: ez 
tylko l ca) 


stanowi oczywiście znaczną różni 
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rocznicy napoleońskiej poczm orkiestra wojś 
rade E PAT. Prace konferencyi polsko- Kraków, 6. maja. wa odegrała „„Marsyliankę", al 
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